
K I; It J ER WARSZAWSKI
D. 23.  L ipca .  m i O  W S P O M N I E N I A .

S O B O T A .  -  197. Z gro mad z en i e  wojska
na wyprawę  W  l edeu* 

R O K  J S 3 1 .  ską  1683.

Jwź t e d y  n i e p od pa d a  wątpl iwości  że by ło  
za bu rz en i e  w P etersburgu  ; Gazeta  rządowa  
P r u s k a  donosi  że p fzyczyną  zaburzen i a  by ł a  
c h o le r a , to iest  , Lud  n ieche i a ł  aby cbo rych  
b r a no  do la za re tów.  Tycb  co wąchali  chlorek  
pospolstivo po rywa ło  twierdząc że ma i ą  truci* 
z, l?j s tarano się wszelki cmi  (sposobami wmawiać 
"  l ud że to  wszystko ies^ dla po rządku  , na- 
"  et i Cesa r z  uk az a ł  się , podobn i eż  przeina* 
W|aiąc,  poczem,  i ak  ga/ .ęty twie rdzą ,  na st ąp i ł a  
s p o ko j n oś ć ,  l ecz  we d ł u g  i nnych  d o n i e s i e ń ,  
L u d  p r z y  tej okazj i  b u r z y ł  się coraz  bardz i e j .  
W o ła l i  mie szkańcy Petersburga  , , od  l a t  5ciu 
c >ągle mamy  wojnę ,  nasze Ludy niszczy oręż 
sąsiadów że n i esp rawied l iw ie  woiniein , Bóg 
H o  nas u k a r a ł  morem.*1 —  Zamias t  3ch numc-  
row gazet  Be r l i ń sk i ch  zwyk le  w P ią t ek  przy* 
Bywaiących,  wczoraj  p r zys ł ano  tylko 2. —  Ga- 
■eta I l a m b ur s k a  donosi  źe d .  9 b.  ni. syn Mi ­
nis t ra  Per /e  wys łany  zos t a ł  do L o n d y n u  w 
■Prawie Polski  ,  a n i ek t ó r z y  twierdzą,  źe z d o ­
n i e s i en i em iż iuż r z ąd  F ranc uzk i  u z n a ł  n i e ­
podl eg łość  Polski .  —  J l e nam wiadomo 4 do-  
n ‘J' Kupi eck i e  w W a ł s z a w i e  wczoraj  i onegdą j  
o d e b r a ł y  listy z W ie d n ia  ; k t ó r e  po rów nyw a­
n e ,  na s t ępu i ącą  u łożyć  można  wiadomość.  , , Po-  
s ł owie  Ang ie lski  i . Francuzki  uwiadomi l i  ga­
b in e t  W i e d e ń s k i  że ich Mona rchowie  po ł ąc zy ­
li się w zamia rze  zapewnien i a  Polsce  n i e po ­
dległośc i  i rozszer zeni a  iej g r a n i c ,  a to dla 
Wspólnego dob ra  E u r o p y ,  zaprasza i ą  p rze to  
i d-vór Aus t r jacki  do p r zys t ąp i en i a  do t ego 
związ ku ;  gdy p r zez  24 godzin  Xiąźe  M e te r -
nich  n ie  odpowiedz ia ł  na to,  obadwa Pos łowie

udali  się osobiście do niego żądaiąc s tanowczej  
i r y ch ł e j  odpowiedzi ;  Xż.e o dw o ł a ł  się do sa­
mego Cesar za  , Pos łowie  udnl i  się i do Mo­
na rchy ,  k t ó r y  ( iak powszechn ie  g ło szą  w W i g .  
dn iu )  m i a ł  p rzys tać  na p o d a n i e  F r anc j i  i An-  
glj i ,  do czego sk ł o n i ł y  go, dobra  sp rawa,  b y ­
czenia wszystkich Ludów,  zapa ł  W ę g ł ó w ,  cho* 
Jera i wzrastająca duma Rossj i .  —  W czo ra j  p r z y ­
wieziono do W a r s z a w y  k i l ka  b r y k  n a p e ł n i o ­
nych  nowemi  m u n d u r a m i ,  ka szk i e tami  i t. p.  
świeżo zdoby t emi  na n i eprzyiac io łach. .— W c z o ­
raj sze gazety Berlińsk ie  pod tąź da t ą  iak d a ­
wniej  k ró tko  donoszą z pletnia  o J en e r a l e  Giełr  
gudzie  ; co dowodzi  że ich pierwsza  w iado ­
mość iest wą tp l iw a .—  Mówią źe Kommissja Wo» 
iewództwa P łock iego  znowu zna jdu ic  sio w 
P ło c k u . -— Ca ły  ko r pus  P a le n a  iuż p r z e p r a ­
w i ł  się p r zez  W i s ł ę .  Spodzi ewać  się na leży 
ważnej  b i t w y ,  n im  n i ep rzy jaci e l  ch c i a łby  się 
zbl i żyć  ku W a rsza w ie .  —  O dd z i a ł  iazdy L u ­
belskiej  u c i er a ł  się z c a łym pu łk i em  Kozaków,
—  Wczora j  Jzba  Poselska o db y ł a  t a j ną  n a r a ­
dę ,  poprzedza j ącą  nowe wybory Kommissj i  s e j ­
m o w y c h . —  Zgromad ze n i e  pol i t yczne ok ręgu  
M iec h o w sk ieg o , ies t  zwo łane  na 8 S i e r p n i a ,  
dla ob ran i a  deputowanego po W ł a d :  S o ł t y k u .
—  Gdy t e r az  p r zyby l i  Kozacy do P  r a m y  sza , 
u j r ze l i ,  m łodego  cz łowieka  w s z y n k o w n i ;  P o ­
r uc zn ik  Kozacki  z ap y t a ł  go czemu  nie ies t  
żo łn i e r z em  b ęd ąc  zd row ym i m ł o d y m ?  P r ó ­
żniak odpowiedz i a ł  że wcale n ie  ma  ocho ty  
do w a l k i ,  co t ak  obu rzy ło  Kozaka źe kaza ł  
mu wyłiczyć.25 batogów. —  W  P u ł tu s k u  p r z e d  
k i l kunas t ą  dn i ami o ł i i c e r  n iep rzy jaci e l sk i  gwął-
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t own ie  ro zk och a ł  się w i edne j  z t amecznych  
P a n i e n ;  oświadcza ł  że zos t anie  i ej m ę ż e m ,  
l e cz  gdy  po k i lkunas tu  nalegan iach  aby d e ­
k l a r ow a ł a  się zostać iego żoną,  zawsze od m o­
wną  o d b i e r a ł  o d p o w ie d ź ,  s t r z e l i ł  do niej  z 
p i s to l e tu  nab i t ego  s iekane jni  kulrni  ; r an ioną  
j es t  ba rdzo  , ale zostaie nadzieia'  iż niet i l rac i  
życ i a .— Oneg da j  w Sądz ie  woieonym W a rs za w ­
sk im  gd y  sądzono m ł od ego  żo łn i e r za  obwinio­
nego  o zbiegostwo ; p r z y b y ł  P u łk o w n ik  Z i e ­
l ińsk i  S e k r e t a r z  J l ny  Kommiss j i  wojny,  i z c a ­
ł ą  mocą  wymowy rozrzew n i a i ącą o b e c n y c h ,  
do w iód ł  niewintfości  obwinionego k tó ry  p r z y ­
b y ł  z obcej  p r ow in c j i ,  i ies t  po tomk iem zac­
n e j  r odz iny .  P i ękny  to p r z y k ł a d  , dowodzący 
iak są cen ione  u nas prawa swobody.  —  One-  
gdaj  gdy Kwest a rk i  p r z y b y ł y  do s zynkown i  
p r zy  zdroi ach pod N ied źw ied z iem ,  n ic  nie-  
zebrawszy  w "kilku domach , z a p y t a ł  ich iakiś 
b i e d n y  cz łowiek na kogo zb i e r a j ą ?  uwiado ­
miony  że dla żon i dzieci  żo łn i e r s k i ch  , roz- 
kwi lony z łoży ł  pa p i e r  5cio złotowy.  T eż  Kwe- 
s t a rk i  lia P r z y r y n k u  spo tka ł  W ę g rzy n  p r z y ­
b y ł y  zaci ągnąć  się do wojska Polskiego,  p o ­
zd ro w i ł  zb i er a jące  kwes tę ,  i r z e k ł , i eden  ty l ­
ko grosz, mi po zo s t a ł ,  p r zy jmc ie  go od W ę ­
grzyna.  k tó rego  ojczyzna iest s e r de c zn ą  waszej 
p r z y j a c i ó ł k ą !

W czo ra j  odby ło  się 2gie świe tne  sypanie  oko ­
pów pod  W o lą .  Gward j a  Narodowa l i cznie  z e ­
b r a na  p r acowała  gorl iwie.  Za zasadę  przyi ęto  
żeb y  na na jmn ie jszą niespocząć chwi lkę  póki  
s ię p r zyna jmn ie j  10 ł opa t ek  n i ewyrzuc i ł o .  O 
godz in i e  10 p r z y b y ł  P r eze s  R ząd u ,  powitano 
go wesoł emi  ok rzykam i .  Obywa te l  C hodoro­
wski  Maj s t e r  professj i  Szew ck ie i ,  C z ło nek  T o ­
warzystwa Pa t ryo t :  p ias tuiąc chofągfewie k tó ­
re  n iegdyś  na wałach za Kościuszki  i aśni a ły ,  
p r z em ów i ł  iak zwykle  z p ros to tą  godną iego 
sz l achetnego  se r ca  i z p a t r y o ty c z n e m  uczuc i em.

Po tem da ły  się s łyszeć  l i czne  wiwaty,  m iędzy  
i nnemi  Litw inów , Z tn u d i ta n ,  W o ły n i ń n ,  P o ­
dolem , U k r a iń c ó w , pozdrowiono i obecnego  
Xcia Lubomirskiego  i c zc igodnego W  ęgrzec- 
kiego.  Pot em znowu szła r obot a swoim po rzą ­
dk i e m .  P r zy by ł a  także  dziel ić  te t r u dy  Pani  
Z a b ło c k a  ze swoią pensj ą p ł c i  żeńskiej .  W  
czasie spoczynku podczas na jgwał towniejs zego  
u pa ł u  zab rzm ia ł a  muzyka  w p rzy l e g ły m gaiu,  
a nawet  widziano tańczących;  taki  to duch o- 
żywia Po laków,  że i w tenczas ,  k iedy się go- 
tuią  do najgroźniej szej  o b r o n y ,  wesołość ich 
nieopuszcza.  Zacn e  Pani enk i  z wyżej wspom- 
nionej  s zkoły ,  na leżące  do Towarzys twa Pa-  
t r yo tycznego  m ło d y c h  Polok,  powzię ły  p iękny  
p om y s ł  rozpoczęcia,  kw es ty  na korzyść s zko ły  
dla dzieci  po po l eg łych  wojownikach.  P om yś l ­
n i e  się im powiodło ,  par ę  osób da ło  po duka -  
cie z ł o t em ,  w ogóle z eb ra ły  z ł .  100.  Gdy  ich 
grzeczn i  OHicerowie chcieli  częstować lodami ,  
i edna  z nich z up rze jmośc ią  odpowiedz i a ł a  : 
, , N i e  dla nas,  dla s ierot  tylko p ro s i e m y . u  T r z e ­
ba by ło  widzieć r adość t ych pa t ryo t ek  na wi­
dok tak p i ęknego daru .  Młoda  Naczelni czka  
tej  opieki  z uni es ieni em wy rz ek ł a ,  nie  p a m i ę ­
tam żeb ym  k i edy  dozna ła  tyle co dziś poc i e ­
chy ! P i en i ądze  zeb r ane  z łożone b ę d ą  na r ęce  
W .  IJofmanowej  n aczelniczki  g łównego towarz:  
pa t r yo t ek  w Wa rszawie .  —  Powszechnym iest 
odg ło s em,  aby iu t ro  w Niedz i e l ę ,  iako dn iu  
odzwyczajnych  za t r udn i eń  wolnym , w całe j  
maksie do sypani a okopów wysta(pić.  Rada  M u ­
n i cypa lna  p r agnąc  być uczes tn iki em tak u r o ­
czystej  r oz rywk i ,  oznacza iu t ro  na miejsce p o ­
wszechnego zeb ran i a  się Ra tu sz ,  a godz inę  3 
z r ana.  Ra da  Muni :  t roskl iwa o zdrowie wsp ó ł ­
o byw a te l i ,  k t ó r e  na jdroższą  iest  własnością  
N a r o du ,  ma sobie za święty obowiązek upom- 
nić  , .  aby godz iny ,  od 4 do 10 z r ana  i od 4 
do 8 po po łu dn iu ;  p r z eznaczone  by ły  na p r a c e ,  a
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czas skwarny  na pos i łek  i wy tchn i en i e  w c ieniu.  
N iech  żyie Ojczyzna. '  N i ech  żyią wielcy po-  
święceni em swoiein W arszawianie  ! Niech  żyią 
p s t i yo tyczne  W a r s z a w i a n k i !

2  P u ł t u s k a  W d.  17 b. In. o godzi :  4
po po łu d n i u  Po dp o ruczn ik  R u l p i ń s k i  z  p u ł ­
ku  niego dowództwa , wysł any  p r z eze m n ie  Z 

P u ł t u s k a  z 24 u ł anam i  dla zn ies ieni a p l acó ­
wki  Moskiewskie j  w wsi P o p ła w a c h  za N a r ­
w ią  s toiącej  i b rzegów tejże s t rzegącej ,  t enże  
znaiąc  dosyć mie j s cowość ,  w pu nkc i e  więc 
P I z cz n ieprzyjac i e la  mniej  s t r z eżonym,  N a r e w  
wpław p r z e p ł y n ą ł ,  a po 2 godz innym mar szu  
p i zez  s Wlj r oz t ropność ,  ok rężywszy  lasami nie-  
P rzyiaciela,  mocno na n iego u d e rz y ł ,  t ak ,  i i  
mnno najs i l nie j szego b ron i eni a  się i dawania  
odpo ru  p r zez  tegoż , Kapi tana  ko mende ru j ą*  
ce g° t ym  pos t e run k i e m ,  ozdob ionego 4 k r z y ­
żami ,  z 22ma Kozakami  w n iewolą  zab ra ł ,  10 
n a placu p o ł oż y ł ,  reszta  uc iezką  się ra t owa­
ł a ,  sam zaś odważnie  i mężn i e  p r zod kn i ąc ,  od 
lancy tylko r an io ny m zost ał ,  t akże  Podof f ic er  
ł ^ch  żo ł n i e r z y .  Z ab ra n yc h  22 i eńców,  K a p i ­
tana,  21 koni  i c a ł e  uzb ro i eni e  na p o d p ro w a ­
dzonym w tymże  czasie z Pu ł t u ska  p rom ie  
P rze p ra wi ł  i z p lu tonem napowro t  szczęśl iwie 
wpław p rzez  Narew do P u ł t u s k a  p r z y b y ł  nie 
utraciwszy żadnego z wziętych ż o łn i e r zy .  Przy* 
, e niuo mi  iest  oddać  pub l i czn i e  Officerowi  le-  
mu spr awi edl iwość  , k t ó r y  n ietylko w tej  ie-  
dne j  wyprawie ,  lecz w wielu i nnych  po d o b ­
nych i gilzie t y lko  b y ł  wys łany  zawsze się 
p t ę kn i e  odzn-aczał ,  i d a w a ł  ch lub ne  dowody 
swego męztwa ,  odwagi  i r oz t ropnośc i .  P i w n i - 
c k i  P o d p u łk o :  8go P u ł lću  U ła n ó w .

W i a r u s  P o ls k i  nowa Komedja  z śpi ewkami ,  
pieiwsy.y , .aa  wczoraj  p r zeds t awioną  w T e a - 
trze R ozm aitości z rzęs is t emi  oklaskami  zo­
st a ł a  pi zyiętą .  Zapyt a  no o Autora ,  wymien io ­
ny Andrz :  S ło w u czyA ski Pocho rąży  p u łk u  pies

Dziec i  W a r s z a ; ■— Obywatel  X.  P o z n a ń :  prze* 
s ł a ł  dla p u ł k u  Ka rnb in j e rów  kon:  z ł .  600 ł 
mieć  chce aby rozdane  by ły  w równej  c z ę ­
ści dla 4ch żo łn i e r zy  r a n n y c h  i odznacza j ą­
cych się z tegoż p u ł k u .  —  Również  of iarował  
z tej  prow incji P o ls k ie j  r od em  Z N ie m ie c  z ł .  
200 i p i e r ś c i eń  z ło ty  z o r ł e m  b i a ł y m  i n a p i ­
sem zew n ą tr z .  , ,O by  Bóg rozpoczęt e dz i e ło  o* 
swobodzeni a  o jczyzny do k o ń c z y ł . “  P r z e z n a ­
cza d a r  ten  dla na iwaleeznie j s zego żo łn i e r za  
z pu łku  4 pies l injowej  k tó ryby  b y ł  żona tym
1 mi a ł  dzieci .

N u m e r  3ci W o ln e g o  P o l a k a  wyszed ł  z d r u ­
ku  zawiera  nas t ępui ącc  a r t y k u ły .  Bezżenność  
duchowieństwa .  G łos  depu towanego  K r y s i ń ­
ski ego p r zec iw  r e fo rmie  r zą du ,  d .  9 Cze rwca  
w Jzbi e  Poselskiej  miany .  Myśli  pol i tyczne .  
Śmie sznośc i  pol i tyczne .  Podp u łko wn ik  Zal i -  
wski .  Ws zys tk i e  t rzy nume ra  zapisywać mo­
żna na u r zę dac h  pocZtóWych po z ł .  4 gr .  15.

Na desz ły  do Ksi ęga rn i  M e r z b a c h a  nowe 
dz ie ł a  : T i s t y  z n a k o m i t y c h  P o la k ó w  wyi aśn ia -  
iące His tor ją  Legjonów Polskich.  Opis  wy­
pa dk ów  wo iennych  w Polsce w r .  1809.  Poe-  

■zje J a k u b o w s k ie g o  p r zy p i s a ne  N ie m c e w ic z o ­
w i ,  oraz różne nowości muzyczne  pa t r yo tyczne .

( D a ls z y  ciĄg o S z p i e g a c h ) .  K o m i te t  R o z p o ­
z n a w c z y .  K r a k o w s k i  f l c r s z  lat  47 ,  wyznan ia  
mojżeszowego,  żonaty ,  r o d e m  z War szawy .  Do  
1818 r .  w domu rodziców z os t a w a ł ,  i w t ymże  
p r z y i ą ł  obowiązki  pos ługacza u P u łk o w n ik a  
K e m p e n a  , k t ó r e  sp r awowa ł  p r z ez  lat 3,  p o ­
t em Wszedł  w s ł użb ę  do M a k r o t a  , a po 9ciu  
Miesiącach oddal iwszy się z a łoż y ł  hande l  w i ­
k tua łów  , lecz gdy mu się n i epowodzi ł o  , po
2 la lach za p rz e s t a ł  handlować  i wróc i ł  znowu 
do M a k r o t a  , s ł u ż y ł  p rzez  3 miesiące ; a w 
końcu  puzy i ą ł  s ł u żb ę  p rzy  T e a tr z e  f r a n c u z -  
k i m , gdzi e  aż do t ąd  zo s t aw a ł ,  k i edy  b y ł  w 
s ł użbi e  u K e m p e n a  Nacze ln ika lak zwanej  wo-



lerMlej /tajnej policji  ,  t r u d n i ł  się n i e t y lko  ro s -
noszen i em,  expedyc j i  , paszpor tów , ale t a k i e  
n i ek i ed y  obserwacj ami  róż nych  osób cywil ­
n yc h  i wojskowych,  mianowicie  zagranicznych,  
ęhodząc  !ub ieżdżąc.  za n i emi  wszędzie  i uwa- 
fiaiąc gdzie  i iak d ługo  p r ze b yw a ły ,  r a po r t  a 
*' tych obserwacj i  s k ł a d a ł  ną piśipio , p ob i e ­
r a ł  od H e m p e n ,a  dukatów  6 mies i ęczn ie .  Co 
s i |  tycze  obowiązków u Makre l a ,  w p ie rwszych  
9 miesiącach używany b y ł  Krakowski  do s zp i e ­
gowan ia  i donoszeni a co się dz ia ło po szyn-  
Łowniach ,  gdzie  iakie a w a n t u r y ,  lub po z a k a ­
zane j  godzin i e zabawy mia ły  miejsce;  i ak o t e i  
obowiązany  by ł  uważać i donosi ć co mówio­
n o  p rzec iwko W .  X.  K onsta n tem u  i r ządowi ,  
r a p o r t  a zdawa ł  na  pis'mie. Z czasu p ierwszej  i 
drug i e j  k ł u ł b y  iego p r zy  Makroc ie  z s k ł a d a ­
n y c h  na piśmie r apo r tów  p rz e s z ło  sz tuk  200 
znal ez iono.

H r :  Roman  Z a ł u s k i  i P .  W o d zy ń sk i  są u -  
p rz e j m i e  pr zy jmowan i  w R ru x e lli ,  byl i  na ob ie -  
dzie  u Re i en t a  Pańs twa .—  Woj sko  sJustrjach ie  
ipa być  pomnożone  do 000 ,000.  —  W z a b u rz e ­
n iu  w Putersbnrgu. po s t r a da ł o  życie wie le  o- 
SÓb. —  Kró l  P ru s k i  wyiecha ł  do C ieplic .

( D a ls z y  c :ąg  R o z k a z u  dzień: z <1. 1 L i p c a ) .
O zdobien i  k r z y ż e m  s r e b r n y m . W  p‘u ł k u  5 s t r ze l :  

]con: ,  P od c h o r :  Ry l sk i ,  Podof f i c :  Su ch o do l sk i  Ra j -  
n o l d ,  P a p a r a  W ł a d :  i Ka l inkbws ki  Kar : ,  Ż o ł n i e r z e :  
D a b e r s z t e i n  F r y d - ,  Nar i i szkiewicZ Fe l : ,  Malczyi i ski  
Mi c h :  i Dobosz  C u d n y .  W  p u ł k u  we t e r :  cz y n : ,  
Po d of f i c :  F re j t a k  Bopy * O r ze c h o ws k i  P i o t r ,  Po-  
dof i :  Bies iada F r : ,  Żo łn i e r z e :  Ma rc i nowi cz  J a kó b  
ł  C i as tk o ws k i  W a w r z y : .  W p u ł k u  12 p i ech : ,  S i e r ­
ż a nc i  C i ec haws k i  W o j : ,  Geroinski  Fe l : ,  W y s o c k i  
J a n ,  Podoff i c :  Szuiban Józ : ,  Pa l us z k ie wi cz  J a k ó b ,  
Ż o ł n i e r z e :  Ka cpe r s k i  P a w : ,  Ba r t kowi cz  And :  i J a ­
n u s z ew s k i  And: .  W ' p u ł k u  13 p i ech : ,  S i e r ża n t  s tar :  
K i e d r o w s k i  X a w : ,  Podof f i c :  z k a r p :  we te r :  czyn : ,  
j u - zy k oi ne n de ro w a n y  do t eg oż  p u ł k u ,  G r a dz i k  T o m : ,  
Ż o łn i e r z e :  K l a t  F e r d : ,  i R u t k ow s k i  ł óz : .  W  p u ł ­
k u  14 p i ech ' ,  P o dc h o r :  W a l e w s k i  KonSt : ,  Podoff i ;  
M a j k o w s k i  L u d : ,  L a t k a  Ka r :  i Wicielewsk-i  K a r : ,

Ż o łn i e r z e :  P a r ó l  Jó z : ,  We n dz e l  Ka l e t : ,  S i w ka  J a n  
i .Szczygielski  Jg : .  W p u ł k u  fi p i ech: ,  S i e r ża n t  s t ar :  
D u d z i ń s k i  Te o f i l ,  Podoff i c :  Nowos ie l sk i  T eo d : ,  K u l ­
czyńsk i  J a n ,  Pas i eczny  L u k ;  i Ka mi ńs k i  M a t eu sz ,  
Ż o ł n i e r z e :  M i e l n i c z u k  Szyiri: ,  Ze l asko  W i n c :  i B u r ­
t a  Mi k; .  W  p u ł k u  20  p i ech- ,  Podoff i c :  W i l c z y ń ­
ski  Józ.-, Józefski  A n t : ,  S t ros  And:  i S t a szewski  józ: , ,  
Ż o ł n i e r z e :  Syske J a n ,  W i a t r  Mikoł.- ,  S z n a j de r  P i o t r  
i D y z a k o ws k i  Szym: .  W Legj i  L i t e w sk o  Woł yńsy  
p i es z : ,  Podoff ic :  P eczyńs ki  Józ:  i Son in  J a n ,  Ka -  
dec i :  Goj  L u d : ,  Or l i ń s k i  H i p : ,  Mi l l er  E r a z m ,  Bo-  
j a n ows k i  Hi p;  i D ę b i ń s k i  J z y do r .

D ozór  S z p i ta l i  i l  o j sk o u yc h .  Za wi ad a mi a  P P .  
i n t er es sen t ów ma j ąc yc h  chęć  d os t awy  d r ze w a  na o-  
p a ł  do Szpi t a l i  wojskow ych w kosz a ra ch  u ł a ń s k i c h ,  
h uz a r sk i ch  i k i r i s j e r sk i ch  n i emni e j  szp i t a l a  g ł ó w n e ­
go w t  i azdowie  na czas od 1 S i e r pn ia  do końca  
G r u d n i a  r. b.  aby  się na dzień;  25 b. m.  i r .  p r ze d  
p o ł u d n i e m ,  w pawi lon i e  p a ł a c u  Sask iego  w Sal i  po­
s i e dzeń  d oz or u  gdz i e  l i cytac ja  w s po mn i on a  in m i ­
nus ,  odby  wać się b ę d i i a ,  s t awi l i ;  z a op a t r z en i  i ednak  
w v a d i u m  w kwoc i e  z ł p .  sześćset  600  k t ó r e  11 i b u - 
t r z y in u ią c y m  się^ p r zy  l i cytacj i  po  u ko ń c z e n i a  iej  
u i tyclnnias t  zwr óc o n e  zo s t an ą ,  w a r u n k i  do  l i cy t a ­
cj i  z n a j d u i ą  się w Biorze  d oz o r u  u P .  Rol l a  Sekre-  
t a r za  k t ór e  w ka ż d y m czasie o dc z y t e n e  być  mogą .  
P r e z e s ,  A .  T. Ł u b ie ń sk i .  —  Se kr e t a r z  Rolle .  

D O N I E S I E N I A .
Na d n i u  20 Lipc a  w Oboz ie  p od  P o w ą z k a m i  Swi t -  

l i owskie inu  Maiorowi  z p u ł k u  10 p i ech :  l i njo: ,  z o ­
s t a ł  sk r a d z i o n y  K O N  wi e r z ch o w y ,  maści  sk a ro -g n i a -  
de j ,  na czole  m i a ł  m a ł ą  g wi a z d k ę  b i a ł ą ,  w z r o s t u  
m i e r n eg o ,  t r o c hę  k r o t k i .  K t p b y  go d o p r o w a d z i ł  do 
U r z ę d u  Pol ic j i  W a r s z a w y  o d ^ a ł ,  zos t ani e  wyna-  
g r o d z o n y m .
/ l - y K t o  z g u b i ł  k i lkadz i es ią t  z ł o t y c h  po l sk i c h ,  niech 

się z g ł os i  do  Paraf j i  Sgo A n d r z e i a  w W a r s z a ­
wie  a u d o w o d n i w s z y  wł as ność  o d b i e r ze .

D n i a  21 b. m.  z g i n a ł  P I E S  s z p i c ,  c a ł y  b i a ł y ,  
u s z y  c o k o l wi ek  ż ó ł t a w e ,  do  p o ł o w e j  o s t r z y ż o n y ,  o- 
czy i nos  c z a r ne ,  wz r os t  m ie r ny .  K t o  o d d a  p od  
N r  362 pr zy  ul i cy R y ne k  N o w e g o - m ia s t a  o t r z y ma  
do b r ą  n ag r od ę .

W c z o r a j  wyc i ąg n i ę t e  Nra  38 —  88 —  41 —  7 4 —  72.
D z i ś  r ano  s t op n i  c i ep ł a  13. W c z o r a j  yv p o ł u d :  26.
T E A T R  N A R O D O W Y .  J u t r o  M a s k a  Ż e la zn a .  
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  Ja i on. Dtróoh  

■mf&iw. f F i a r n s  P o ls k i .


